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Orędownik Urzędowy powiatu bydgo­
skiego wychodzi raz tygodniowo i to 
w Środę. — P r z e d p ł a t a  miesięczna 
tak w miejscu jak i na poczcie zł 1,25.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się sa opłatą 
IB groszy za miejsce 1-łamowe milimetr. 
A d m i n i s t r a c j a :  Bydgoszcz, ul.’ D-ra 
Emila Warmińskiego 13 — Telefon 1251

i
P O W I A T U  B Y D G O S K I E G O

Nr. 42 B y d g o s z c z ,  dnia 10 października 1928 r. Rok 77

T r e ś ć :  '373. Rozporządzenie M inistra Spraw 
Wewnętrznych o zakazie wypieku ehleba pszenno- 
żytniego. 374. Rozporządzenie Ministra Spraw We­
wnętrznych o przemiale żyta. 375. Zatwierdzenie 
wyboru rendanta gminnego. 376. Nowy badacz mięsa

i włośni na obwód Fordon. 377. Zatwierdzenie I za­
stępcy przewodniczącego obszaru dworskiego Koto 
mierz i Trzebień. 378. Choroby zaraźliwe u zwierząt. 
379. Okólnik Wielkopolskiej Izby Rolniczej w spra­
wie raka ziemniaczanego.

m  ROZPORZĄDZENIE
Ministra Spraw Wewnętrznych 

z dnia 12 września 1928 r.
wydane w porozumieniu z Ministrami: Skarbu, 
Przem ysłu i Handlu oraz Rolnictwa o zakasie 

wypieku chłeba pszenno-żytniego.

Na podstawie art. i punkt a) i a rt. 7 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 31 sierpnia  1926 r. o zabezpieczeniu 
podaży przedm iotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. nr. 91, poz. §27), zarządza się 
co następuje:

§ I-
Zakazuje się wypieku na sprzedaż ehleba 

pszenno-żytniego.
§ 2.

W inni przekroezeniaprzepisów niniejszego 
rozporządzenia karani będą na podstawie 
art. 4 i 5 rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej z dnia -31 sierpnia 1926 r. (Dz. U.
R. P. nr. 91, poz, 527).

§ 3.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

w 7 dni po ogłoszeniu.
Równocześnie traci moc obow iązujące 

rozporządzenie Ministra Spraw W ewnętrz­
nych z dnia 20 grudnia 1927 r ,  wydane 
w porozumieniu z Ministerstwami Skarbu,

Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa o uregulo­
waniu wypieku ehleba pszenno-żytniego (Dz. 
U. R. P. z r. 1928 nr. l poz. 4.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Sławoj-Składkowski,

Minister Skarbu: (—) G. Czechowicz.
Minister Przemysłu i Kandln

(—) E. Kwiatkowski,
Minister Rolnictwa

(—-) K. Niezabytowski.

Powyższe podaję do wiadomości. R oz­
porządzenie weszło w życie dnia 27 w rze­
śnia 1928.

Bydgoszcz, dnia 4 października 1928 r.
Starosta Powiatowy

w zast. (—) Dąbrowski, referendarz.

374 ROZPORZĄDZENIE
Ministra Spraw Wewnętrznych
z duia 14 września 1928 r.

wydane w porozumieniu z Ministrami prze­
mysłu i Handlu, Skarbu i Rolnictwa w spra­
wie zmiany rozporządzenia Ministra Spraw 
W ewnętrznych z dnia 16 sierpnia 1927 r. 

o przemiale żyta.

Na podstawie art i punkt a.) i art. 7 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
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z dnia 31 sierpnia 1926 r. o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. nr. 91, poz. 527) zarządza się 
co następuje:

§ i-
P aragraf 1 rozporządzenia Ministra Spraw 

W ewnętrznych z dnia 16 sierpnia 1927 r. 
o przem iale żyta (Dz. U. R. P. nr. 78, poz. 683) 
otrzym uje brzmienie następujące:

„Zakazuje się przem iału żyta na m ąkę 
o typie wyższym aniżeli 70-cio procentow y 
wyciąg z ziarna oczyszczonego uprzednio 
z obcych domieszek*.

§ 2 .
Rozporządzenie niniejejsze wchodzi w ży­

cie w 30 dni od dnia ogłoszenia.
minister Spraw Wewnętrznych

(—) Sławoj-Składkowski,
Minister Przemysłu i Handlu

(—) E. Kwiatkowski,
Minister Skarbu (—) G. Czechowicz, 

Minister łtolnictwa (—) K. Niezabytowski.
Powyższe podaję do wiadomości. Roz­

porządzenie ogłoszone jest w nr. 83 Dzien­
nika Ustaw Rz. P. z dnia 19 w rześnia 1928 r.

Bydgoszcz, dnia 5 października 1928 r.
Starosta Powiatowy

w zast. (—) Dąbrowski, referendarz.

375 OGŁOSZENIE.
Zatwierdzenie wyborów rendanta gminnego.

Na mocy § 84 ordynacji dla gmin wiej­
skich z dnia 3 Iipca 1891 r. zatwierdziłem 
w ybór p. W incentego Kachelskiegn na ren­
danta gminy W ypaleniska.

Bydgoszcz, dnia 24 września 1928 r.
Starosta Powiatowy 
(—) Dr. Ber eta.

L. dz. 21191/28 ST. VI.

376 OGŁOSZENIE.
Nowy badacz mięsa i włośni na obwód Fordon.

W miejsce zwolnionego oglądacza mięsa 
p. Jacka  Ik ierta  z Fordonu, powierzyłem  
czynności badacza mięsa i trychin na obwód 
Fordon z dniem 4 października br. lekarzowi 
w eterynaryjnem u p Marcinowi W ołoszyń- 
skiemu z Bydgoszczy.

Pan W ołoszyński mieszkać będzie w For­
donie.

Bydgoszcz, dnia 28 września 1928 r.
Starosta Powiatowy.

(—) Dr. Bereta.
L, dz. 13790/28 ST. VI.

377 OGŁOSZENIE.
Zatwierdzenie I zastępcy przewodniczącego 
obszarn dworskiego Kotomierz i Trzebień.

N a podstaw ie § 125 ordynacji dla gmin 
wiejskich z dnia 3 lipca 1891 r. zatw ierdzi­
łem pana W ilhelma Schulza z Trzebienia 
na 1 zastępcę przew odniczącego obszaru 
dworskiego Kotomierz i Trzebień.

Bydgoszcz, dnia 21 września 1928 r.
Starosta Powiatowy

(—) Dr. Bereta.
L. dz. 13475/28 ST. VL

378 OGŁOSZENIE.
Choroby zaraźliwe n zwierząt.

Urzędowo stwierdzono:
a) pomór świń w zagrodach Liineberga 

w Sicienku, Gertrudy Kadow w Bydgoszczy, 
W itebska 13, W illi Morkama w Siennie, 
Piotra Urbanowskiego w Dziednie;

b) zarazę i pomór świń w zagrodach 
Emila Sehafera w Sitnie, pow. Sępoleńskiego, 
Wł. Hermana w Marcinkowie, Jana  Zachwiej i 
i Antoniego P ię tka  w Baiczewie, Beymego 
w Orłowie, Fryderyka Ner bessa w Płonko wku, 
na probostwie w Płonkowie, W ładysława 
Żywiczki w Gniewkowie, pow. inowro­
cławskiego;

c) zarazę dziczyzny i bydła rogatego w za­
grodzie Kazimierza Romanowskiego w Łojo- 
wie, pow. inowrocławskiego.

Uznano za wygasłe:
a) zarazę i pomór świń w zagrodach F ryde­

ryka  Erdm ana w Sitnie, pow. Sępoleńskiego, 
Szczepańskiego w Kornatowie, pow. Chełmiń­
skiego, Jakóba R zym kow skiegoiJanaB ierna- 
cika w Baiczewie, pow. inowrocławskiego.

Bydgoszcz, dnia 3 października 1928 r.
Starosta Powiatowy

w z. (—) D ąbrow ski, referendarz.

379 OKÓLNIK.
R ak ziem niaczany (Synchytrium  endobio- 

ticum albo Chrysophlictis endobiotiea Perc) 
jest chorobą grzybkow ą. Choroba ta  dostała 
się do Polski z Niemiec, z ziem niakami k tó ­
reśm y tam nabywali do sadzenia. Mają ją  
właśnie te województwa, k tó re  graniczą bez­
pośrednio z Niemcami, a więc: w oj. Śląskie 
Poznańskie i Pom orskie.

Oto co o niej pisze polski uczony, za­
służony na polu badania choroby ra k a  ziem­
niaczanego w teorji i p rak tyce, dr.L .G arbow - 
ski w książce pod tytułem  „Choroby roślin  
rolniczych"
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.tiule ziemniaczany przedstaw ia się w po­
staci narośli nu kłębach i na podziemnych 

j,' częściach łodyg i rozłogów. Nowotwory 
z początku  jako małe, białawe brodawki, 
pow stają w miejscach, gdzie kom órki zacho- 

ł  wują charakter błonkowaty, a więc na bar­
dzo młodych drobnych bulwkach na całei 
przestrzeni, później zaś w miarę tw ardnie­
nia skórki, ty lko  na oczkach kłębów i na 
pączkach łodyg i rozłogów  (w ziemi). Starsze 
brodawki brunatnieją, powiększają się i roz­
szerzają, powierzchnia icb staje się nierówną 
chropowatą, wreszcie przyjm ują one kształt 
wielkich, gąbczastych narośli, pokryw ających 
czasami większą część powierzchni kłębów. 
Dochodzi czasem do tego, że sam ych kłę­
bów rozpoznać nawet nie można i zam iast 
nich znajdujem y pod krzakiem rakow ate, 
bezkształtne masy. Porażone rakiem  ziem­
niaki łatw o pod ziemią gniją, wydzielając 
brudno-brunatną ciecz. Korzenie infekcji nie 
podlegają. Utwory rakow ate pojaw iają się 
natom iast niekiedy ponad gruntem na dolne] 
części łodygi, w m iejscach pączków. P o ­
wstają wtedy w miejsce liści organy zniekształ­
cone o blaszce mało rozwiniętej i silnie zgru­
białej. Z resztą na organach nadziemnych 
w większości w ypadków  nie widać żadnych 
zmian, świadczących o chorobie raka i w y­
gląd zewnętrzny tak ich  roślin może być zu­
pełnie normalny.

D rogą sztuczną zdołano zarazić grzyb­
kiem Synchytrium  endobioticum  niektóre 
rośliny z rodziny psiankowatych, mianowi­
cie : psiankę czarną (Solanum nigrum), psiankę 
czerwoną  ̂albo słodlcogórz (Solanum dulca­
m ara) i niektóre odm iany pomidorow (Sola­
num lycopersicum), innych roślin, porażo­
nych tym  grzybkiem, poza ziemniakiem, 
w przyrodzie dotychczas nie spotkano.

Choroba raka  ziemniaczanego przenosi 
się z jednego m iejsca na drugie, głównie za 
pośrednictwem  połażonych kłębów, albo też 
kłębów, k tóre m ając wygląd zdrowych, wy­
rosły na porażonym  gruncie i w przylegają- 

. cych do nich powierzchni grudkach ziemi 
zaw ierają zarodnie grzybka. Niebezpieczeń­
stwu przenoszenia się grzybka wraz z ziemią 
jest tern większe, że niema dotychczas 
sposobu wyniszczenia go w porażonym grun­
cie. Bezskutecznemu okazały się rozmaite 
środki dezynfekcyjne, jak  np. formalina, lisol, 
siarka itp. Nie pom aga również silne nawo­
żenie nawozami mineralnymi, jak  np. kaini- 
tem lub azotniakiem. Zarodniki w ziemi przez 
długi^ czas zachowują żywotność i własności 
zaraźliwe. Znane są wypadki, że nawet 
dziesięcioletnia przerwa w uprawie ziemnia­
ków na porażonym  gruncie nie doprowa-

'■ l  ' ■  •  i
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dzała do jego oczyszczenia i choroba wystę­
powała po tym czasie na nowo. Z gruntu 
porażonego łatwo jest przenieść zarazę na 
sąsiednie i dalsze pola z ziemią, przylegającą 
do narzędzi gospodarskich, do kół, kopyt, 
racic, do obuwia itp., przedewszytkiem zaś 
na korzeniach roślin, pochodzących z takiego 
gruntu. Przy przewożeniu ziemniaków koleją 
źródłem rozaoszenia zarazy mogą być resztki 
ziemi w wagonach. Roznosicielami raka ziem­
niaczanego mogą być wreszcie zwierzęta 
gospodarskie i ptactwo; prawdopodobnie za­
rodnie trwałe nie tracą swej żywotności, prze­
chodzą przez przewód traw ienny i z nawozem 
łatw o mogą się dostać do ziemi.

Na chorobę raka ziemniaczanego naj­
bardziej narażone są warzywniki i małe gospo­
darstwa w miejscowościach fabrycznych, gdzie 
przez szereg ;iat wysadzają ziemniaki stale 
na tym samym kawałku ziemi, nawożonym 
często rozmaitymi odpadkami. W gospodar­
stwach większych, w których stosuje się prawi­
dłowy płodozmian, występuje on znacznie 
rzadziej'.

Tyle o samej chorobie, a teraz jej konse­
kwencjach.

Plon ziemniaków, jak  widać z powyż­
szego opisu, może być znacznie zmniejszony, 
ponieważ część już zgnije przed wykopkam i, 
reszta zaś  ̂wykopana psuje się bardzo łatwo, 
winna być wobec tego spasaną zaraz i to 
w  ̂ stanie ugotowanym lub uparowanym. 
Jeśli zaś właściciel takiego pola nic sobie 
z tego nie robi, albo też nie zauważy, że 
ma taką chorobę, to przy następnych ziem ­
niakach, które mu na. tern polu wypadną 
w płodozmianie, choćby to było po 6 i więcej 
latach, a nie dwa lub trzy, zobaczy przy 
kopaniu z przerażeniem, że ma w ziemi nie 
ziemniaki, lecz li tylko, lub też w ogrmnej 
ilości, same gąbczaste potworki, do niczego 
nie zdatne.

Lecz mało tego, bo skoro tak i rolnik ma 
już w jednem polu raka, a nie wie o tem 
lub nie uważa, to może sobie w krótkim  
czasie pozarażać wszystkie swoje pola, czy 
to za pośrednictwem obuwia, narzędzi rolni­
czych, kół, bydła, czy też przylegającej zie­
mi do zebranych płodów z danego pola.

Trzeba sobie następnie wyobrazić, jakie ma 
znaczenie dla Wielkopolski uprawa ziemnia­
ków. Pomińmy jnż to, że jesteśm y trzeeiem 
z rzędu państwem w świecie co do ilości 
produkcji samych ziemniaków, z których 
sporo wywozimy zagranicę. A w kraju u sie­
bie co mamy ziemniaków? Otóż wiele gospo­
darstw  całej Wielkopolski stoi przew ażnie 
na ziemniakach. Ziemię mamy bowiem na- 
ogół lekką, na której bnraki się nie udają,
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tam  więc kasę podtrzym ują tylko ziemniaki.
Dalej na ziem niakach stoi utrzym anie bydła, 
świń i drobiu a często i koni. Znana jest 
przecież W ielkopolska z tego, że ma dużo 
i dobrego inwentarza żywego. A jak  będą 
funkcjonować gorzelnie i inne fabryki prze­
tw arzające ziemniaki, skoro tych  ziemniaków 
nie starczy nawet dla siebie i inwentarza.
Ileż to mamy gospodarstw drobnych, które 
utrzym ują siebie i swój inwentarz jak  rok 
długi głównie ziemniakami. Pod ziemniakami 
ma W ielkopolska średnio ty lko  szóstą część 
swych ornych gruntów, w bardzo zaś wielu 
gospodarstw ach naw et jedną trzecią część.
Otóż przypom nienie tego da nam obraz, coby 
się działo z rolnictwem  wielkopolskiem, 
gdyby zaczął się rozprzestrzeniać rak  na 
dobre i niszczyć plantacje ziemniaczane i gdy­
byśm y zam iast ziemniaków zbierali tylko 
pogniłe gąbki.

A co za szkodę przynosi W ielkopolsce 
już dziś istnienie tych kilku ty lko miejsc za­
rażonych? W iemy wszyscy dobrze, że za­
granica kupuje od nas dużo ziemniaków i że 
dobrze za nie płaci. Lecz ileż to już dziś 
gospodarstw nie może korzystać z tego, 
leżą bowiem za blisko m iejsc zarażonych. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że państw a zag ra­
niczne, chroniąc się również przed zaraże­
niem swoich plantacyj ziem niaczanych, pilnie 
uważają, jak  ta  spraw a w y g lą d a u  ich są­
siadów i w tym  celu oznaczają wokoło 
miejsc zarażonych okręgi ochronne, z których 
wogóle nie zakupują ziemniaków.

Takie okręgi m ają  u  rozm aitych państw  
rozm aite wielkości, i tak  np. największe z 
nich francuskie wynoszą 20 kl. w promieniu 
naokoło m iejsca zarażonego, co stanow i 1256 
km a, a przeliczone na m orgi przeszło 400 000 
m órg magd. Zatem  p rzy  istnieniu jednego 
już okręgu ochronnego z tylu mórg nie może 
ciągnąć dochodów, jakie przynosi ten handel. 
Pam iętajm y, że takich okręgów mamy już 
ośm.

Gospodarstwa, leżące w takich okręgach, 
już dziś czują na sobie Ite zarządzenia a eóżby 
to było, gdyby się rak rozszerzył po całej 
W ielkopolsce?

Ale nie koniec i natem. Zobaczmy, jak  
się przedstawia sta tystyka miejsc zarażonych 
w Polsce: w r. 1924 mieliśmy zaledwie kilka 
miejsc zarażonych, k tóre można było policzyć 
na palcach. Dziś w 4 lata  później, mamy 
już 104 takie miejsca. Cztery la ta  temu 
mieliśmy w W ielkopolsce tylko dwa ogniska 
rak a  dziś mamy ich już ośm. Reszta znaj­
duje się przeważnie w woj. Śląskiem, trzy  
na Pomorzu, a  jedno w woj. Kieleckiem, na 
samej granicy niemieckiej.

Otóż ponieważ dotychczasowe środki 
walki z rakiem ziemniaczanym były niewy­
starczające i choroba ta  rozszerzała się coraz 
więcej, Rząd nasz chwycił się bardzo ostrych 
środków, aby złemu zaradzić i wydał roz­
porządzenie o walce z rakiem  ziemniaczanym, 
podając je do wiadomości publicznej w Dzien­
niku Ustaw nr. 18 z roku 1928. Przepisy 
tego rozporządzenia są niestety dla tych 
okolic W ielkopolski, które m ają u siebie raka, 
bardzo surowe i uciążliwe, lecz konieczne. 
W ydając to rozporządzenie, wzorował się 
Rząd Polski na innych państw ach, m ających 
u siebie raka , i z tych  sposobów zastosował 
najodpowiedniejsze dla Polski. Różne p ań ­
stwa różnie sobie bowiem radzą z rakiem.
I tak  np. w Niemczech i w Holandji, mimo 
najrozm aitszych sposobów walki, rak  się 
rozprzestrzenił tak, że niema praw ie z nim 
rady, z czego wynika, że walka ta nie była 
w ystarczająca. Anglja natom iast, w której 
jest dużo ognisk raka, zabrała się do niego 
energicznie i ma nadzieję, że go zwalczy. 
W reszcie A m eryka chwyciła się u  siebie 
środków bardzo ostrych i z pewnością p rze­
widywać można, że go wkrótce wytępi. Ale 
dzieje się to tylko dlatego, że Ameryka m a 
dużo środków do walki z rakiem, a co na j­
ważniejsza, ma pieniądze na prowadzenie 
tej walki. Polska naturalnie nie mogła sobie 
pozwolić na sposoby am erykańskie, lecz tak  
tę  spraw ę postawiła, jak  jej na to środków 
starczyło. Sposób walki, przepisany przez 
Rząd Polski z rakiem  ziem niaczanym , jest 
w ystarczający i odniesie skutek tylko w ten­
czas, jeśli całe polskie rolnictwo zostanie 
uświadomione o tem  niebezpieczęństwie i jeśli 
będzie na każdym  kroku w ykonyw ać roz­
porządzenie Rządu i pom agać mu w tej 
walce. W  przeciw nym  razie możemy dojść 
w bardzo krótkim  czasie do tego stanu, jak i 
jest obecnie w Niemczech.

Sposoby walki z rakiem  ziem niaczanym  
ustalone przez Rząd Polski, w porozumieniu 
z przedstawicielam i nauki i praktycznego ro l­
nictwa Izb Rolniczych, a ogłoszone wDzienniku 
Ustaw nr. 1S i nr. 51 z r. 1928. przedstaw iają 
się w ważniejszej treści następująco:

.Osoby, uży tku jące lub zarządzające 
gruntami, oraz takie, k tóre przechow ują ziem­
niaki. są zobowiązane, w razie w ystąpienia 
oznak w zbudzających podejrzenie, że to j e s t  
rak ziemniaczany, donieść o tem najbliższej 
władzy gminnejj przed upływern 24 godzin 
od zauważenia. Do zgłoszenia takiego muszą 
dołączyć próbkę podejrzanych ziemniaków, 
opakow aną szczelnie w papier (a nie worek). 
Zarząd gminy przesyła dalej próbkę w skrzy­
neczce drewnianej lub blaszanej do zbadania



Państwowemu Insty tu tow i N aukow em u G o­
spodarstw a W iejsk iego  w B ydgoszczy . Jeśli 
państw ow y in sty tu t w B ydgoszczy tw ierdzi, że 
to je s t ra k  ziem niaczany, p o d a je  w iadom ość 
W ojew ództw u, i u s ta la  razem  z niem  okręg  
ochronny, k tó ry  się składa:

1. z g run tu  zarażonego i g run tów  b ez­
p ośredn io  p rzy  nim leżących, a zn a jd u jący ch  
się w obrębie najm niejszej jednostk i p raw no- 
p o licy jn e j tj. folw arku lub gm iny, lub w razie  
p o trzeb y  i więcej. Ta część ok ręgu  ochron­
nego  n azy w a  się g run tem  zarażonym  i za ­
grożonym .

2. w szystkich  gruntów , k tó re  leżą  naokoło  
za rażonego  i zagrożonego ośrodka , w p ro m ie­
niu około 20 km . W  o środkach  zaronych  i z a ­
g rożonych  nie wolno up raw iać  ani ziem niaków , 
ani innych roślin  okopow ych , jak : pom idory, 
bulwy, burak i cukrow e, pastew ne i ćwikłowe, 
m archew , p ietru szkę itp. Jednakow oż, licząc 
się z ogrom nem i s tra tam i, jak ieb y  to  ro z p o ­
rząd zen ie  w yw ołało, M inisterstw o dopuszcza 
w y ją tk i i za  osobnem  pozw olniem  w łaściw ego 
S tarosty  czyni m ożliw ą w ty ch  okręgach  
u p raw ą odm ian ziem niaków  odpornych  na 
raka, zakw alifikow nyeh  p rzez  Izby Kolnicze. 
T akiem i odm ianam i są: Ju li Paulsena,
K uckuck Thielego, FavoritS tieffa ,H indenburg , 
P ep o  i Parna,ssia K am ekego, P reussen  Mo- 
drow a, Jubel R ich tera , R osefolia P. S. G.

D alej w o środkach  zarażonych  i zag ro żo ­
n y ch  zb io ru  ziem niaków  niew olno używ ać 
bo dalszego sadzenia, czyli, że rolnik, k tó ry  
m a u siebie raka, a o trzym ał pozw olenie na 
u p raw ę  odpornych  odm ian, musi nabyw ać co­
rocznie nowe sadzen iak i ty ch  odm ian, zakw ali­
fikow anych przez Izbę R olniczą, a  p o ch o d zą­
cych  z m i ej scow ości zdrow ych, nie do tkniętych  
rakiem . P on iew aż rozporządzenie to jes tu c iąż - 
liwe,^ P aństw o  dopom aga rolnikom  z okręgów  
zarażonych  i zagrożonych i zw raca za k ażdy  
zakupiony cen tnar zakw lifikow anych przez 
fzby Rolnicze ziem niaków  o d p o rn y ch  n a  ra k a  
p rzy zn an y  d o d a tek  k w a lifik acy jn y  do II i dal­
szych  odsiewów, co w ypadało  w rb. po 4 złote.

W  dalszym  ciągu  rozporządzen ie to p o ­
stanaw ia, że ziem niaki zebrane z gruntów  
zarażonych  m ogą być li ty lk o  spasane i to  
jedynie po  ugotow aniu lub uparow aniu.

Z iem niaków  z gruntów  zarażonych  nie 
wolno p łu k ać  w strum ieniach, kanałach , ro ­
wach, jeziorach, staw ach. Wodę, w k tó rej ta ­
kie ziem niaki płukano. należ"y zlew ać do 
specjalnego dołu, głębokiego conajm niej na 
75 cm  i w ykopanego w odległości p rz y n a j­

m niej 5 m. od studni, gnojow ni i w yżej w y­
m ienionych wód. D ół ten pow inien  być k a ż ­
dorazowo odkażony.

W szelk ie odpadki, p o zo sta łe  na  gruncie za ­
rażonym  rak iem , po zbiorze ziem niaków  
z niego, m uszą być n a  m iejscu spalone lub za ­
kopane n a  g łębokości p rzy n a jm n ie j 75 cm 
i nie później, niż przed zoran iem  teg o  gruntu 
W łsściw y S ta ro s ta  m oże oznaczyć naw et
w cześniejszy  term in  w ykonan ia tych czynności.

Z gruntów  zarażonych i zagrożonych, 
a ta k ż e  z w szystk ich  gruntów , leżących  
wkoło wyżej w ym ienionych na przestrzeni 
20 km, nie wolno w yw ozić ani w ynosić ziem - 
niaków , w szelkich odpadków  ziem niaczanych  
chw astów , ziem i i naw ozów  naturalnych! 
R ozp o rząd zen ia  dopuszcza ty lko  w w ażnych 
w ypadkach  i to każdorazow o za pozw oleniem  
w łaściw ego S ta ro sty  m ożność w yw ozu ziem ­
n iaków  z tak iego  okręgu  ochronnego do celów  
fabrycznych , lecz nie z jego  części z a raż o ­
nej. Z iem niaki tak ie  nie m ogą być jednak
w żadnym  w ypadku  sprzedaw anie do sadzenia.
R ząd  rów nież p odn iesie  k o n ty n g en t dla g o ­
rzelni w okręgach  ochronnych, ab y  dać m ożność 
rolnikom  z ty ch  okręgów  zuży tkow ać w y­
produkow ane p rzez  ich ziem niaki.

W reszcie w w ypadkach , k iedy  ziem niaki 
będą sp rzedane zagran icę , n a tu ra ln ie  p rzy  
zachow aniu  tak ich  odległości od ogniska rak a , 
ja k  tego  dane p ań stw a  zagran iczne w y -
m aga ją, pp. S tarosto  wie będą rów nież udzielać
każdorazow o zezw olenia n a  wywóz z okręgu 
ochronnego.

O kręgi ochronne zosta ły  dla W ielkopolski 
już ustanow ione i podane do publicznej w ia ­
dom ości za pośrednictw em  D ziennika G rzę­
dowego woj. Poznańskiego , oraz O rędow ników  
P ow iatow ych  pow iatów ; chodzieskiego, w yrzy­
skiego, w ągrow ieckiego , obornickiego, gnieź­
n ieńskiego , czarnkow skiego , poznańsk iego , 
leszczyńsk iego , kościańsk iego , śm igielskiego 
i gosty ń sk ieg o .

W szelkie w ykroczenia p rzeciw  tem u r o z ­
porządzen iu  p o c iąg a ją  za sobą k a rę  aresztu  
do 6 tyg o d n i 1 grzyw nę od to  d o *10 000 z ło tych  
lub jed n ą  z ty ch  k ar.

P ozatem  zakw estjonyw ane ziem niaki ich  
odpadki, ehw asty, ziem ia i naw ozy n a tu ra ln e  
w yw ożone bez pozw olenia, m oga być przy.! 
m usowo sprzedane lub oddane przez S ta ro ­
stw o zakładom  dobroczynnym  p rzez odszkodo­
w ania dla w łaścicieli.

Prezydent Wielkopolskiej Izby Rolniczej.
(—) Szulczew ski,
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

LUDWIK NEYMAN
zaprzysiężony m tw m v r a  i fak sa fo r  przy Sądzie O kręg, w Bydgoszczy

uskutecznia

onseezeniai taksy'wszelkiego rodza ju
Nekla, powiat Bydgoszcz. Telefon Maksymiljanwo 4.

SW" Księgi -'ISK
produkcyjne i mgazynowe dla gorzelń

poleca

Drukarnia dla Handlu i Przemyślu
B y d g o szcz , D r. E m ila  W a rm iń s k ie ™ń sk ie g o  13.

Przepisowe

KSIĘGI KAR
N A K Ł A D A N Y C H  NA R O B O T N I K Ó W

według wzoru 
ustalonego przez Ministerstwo Pracy i Opieki społecznej 
p kie zobowiązani są prowadzić panowie pracodawcy

poleca

DRUKARNIA DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
B ydgoszcz, ulica Dr. Emila Warmińskiego 13

Telefon 1251.

Ważne!

R e j e s t r y  K a r n e
według nowych przepisów poleca

Drukarnia dla Handlu i Przemysłu
Bydgoszcz, Dr. Emila Warmińskiego 13.

Kiąźki rewizyjne
na urządzenia ciśnieniowe do piwa

po zł 2 ,5 0  za egzem plarz poleca

Drukarnia dia Handlu i Przemysłu
Bydgoszcz, ulica Dr. Emila Warmińskiego nr. 13.

Książki -fas 
i spisy młodocianych

p o leca

Unikaniu dla Handlu Przemysłu
Bydgoszcz, ul. Br. Emila Warmińskiego 13

Wszelkie formularze
dla urzędów gminnych, szkół itp.

poleca
D rukarnia dla Handlu i Przem ysłu 

B y d g o sz c z , u l. D r. E m ila  W a rm iń s k ie g o  13.

D ru k ie m ' i n a k ła d e m  D r u k a m i  d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu  B y d g o sz c z , u l ic a Dr.Emila W ^m ińskiego 13  
Z a  d z ia ł m e u rz ę d o w y  o d p o w ie d z ia ln y  A. M am ach  w B y d g o sz c z y  a rm m s K le 2 °  13.


